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Książka Gaibuliny uświadomiła mi, że po: „wstąpieniu do służby cywilnej
w urzędzie imperialnym, niezależnie od tego, że cieszył się dobrą opinią swoich
zwierzchników,pozostawałpodpilnymnadzoremwładzrosyjskich.Natomiastprzez
Kazachów uważany był za »Urusa«, czyli Rosjanina” (172). I to był prawdziwy
dramatzesłańca.

KsiążkawięcwykorzystujemateriałyJanuszkiewiczowskie,któredopełniawie-
dząz„innychźródełhistorycznych,przedstawiającbardzociekawyobraz tamtych
czasówiludziwnichżyjących”(11),czyniączzesłańcajednegozwielubohaterów,
którydziękipozostawionympismomjestniecointensywniejobecny.Innymisłowy
—toksiążkawartościowa,ciekawa,aleczytelnicywyglądającyopowieściozesła-
nymPolaku,którynaSyberiispędził24lataswegożycia7,będąmusielijeszczena
niąpoczekać.

Małgorzata Król

7 ToteżpolemikazprzedstawicielamiFundacji—książkaGaibulinytakąopowieściąnie
jest.

LucjanJurkiewicz, Opis podróży i pobytu na Sachalinie,  
opracowanieAgnieszkaKrólczykiJaninaChodera,  
WydawnictwoPoznańskiegoTowarzystwaPrzyjaciółNauk, 

Kórnik-Poznań2014,ss.285

RelacjaLucjanaJurkiewiczao jegopodróżynaSachalin ipobycienaDalekim
WschodziezajmujewliteraturzedotyczącejlosuPolakównatychodległychterenach
pozycjęszczególną,boniewpisujesięwtenzwykłyschematzesłańczo-martyrolo-
giczny,ponieważjejautor,kierującsięmotywacjązawodowąizarobkową,wybrał
sięnatęodległąwschodnioazjatyckąwyspę,cieszącąsięraczejzłąsławąogromnego
więzieniadlaprzestępców,katorżnikówizesłańcówpolitycznych,zwłasnejinicja-
tywy.

PochodzącyzWielkopolskiautorbyłczłowiekiemzdolnym,ambitnymipracowi-
tym,miałteżżyłkędointeresów.Urodziłsięw1833rokuwLechliniewPoznańskiem;
ukończyłKrólewskąAkademięRolnicząwPrószkowienaOpolszczyźnie,apotem
zajmował się administrowaniemwielkimi gospodarstwami rolnymi należącymi do
bogatychziemian.W1886rokuotrzymałodnaczelnikaSachalinuAndriejaHinzego
propozycjęobjęciatamfunkcjiinspektorarolnego,zktórąłączyłasiędośćwysoka
pensja,nacoJurkiewiczchętnieprzystał,widzącwtymmożliwośćzrobieniażycio-
wejkariery,atakżepodjęciawłasnejdziałalnościgospodarczej.

DroganaDalekiWschódwiodłagoodpoczątkulata1886rokuzOdessynaparow-
cuprzezKanałSueski,MorzeCzerwone,OceanIndyjski,SingapuriWładywostok
doAleksandrowskanaSachalinie,dokądprzybył17sierpnia.IzmiejscaJurkiewicz
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zabrał się energicznie do pracy. Można podziwiać jego zdolności organizacyjne
izapałdopracy,bojuż1października1886rokuurządziłwystawęrolniczą,ajesie-
nią założył dobrze prosperującą farmę soboli, którą kierował do końca swojego
pobytunaSachalinie.PełniłtakżeobowiązkiagronomaSachalinuinadzorcyosad-
nikóww okręgu aleksandrowskim.Wskazywał odpowiednie tereny do zakładania
gospodarstw.Ale nie byłomu dane rozwinąćw pełni swej działalności, gdyż już 
15październikanastępnegorokugen.HinzewyjechałzSachalinu,ajegonastępca
gen.Kononowicz24listopadazwolniłJurkiewiczazfunkcjiagronomaSachalinu.Po
niespełnadwuipółletnimpobycienatejwyspie21grudnia1888rokuwyjechałstam-
tąd na kontynent azjatycki.WBłagowieszczeńsku przebywał dowrześnia, przed-
sięwziął wyprawę w poszukiwaniu terenów pod osadnictwo wzdłuż rzek Burieja
iNiman,próbowałpracywkopalniachzłota.W1890rokuwróciłdoChabarowska
ijesienią1891roku,skończywszy5-letniokressłużby,podałsiędodymisji.W1892
rokuprzedsięwziąłwyprawęrzekamiZiejaiSielemdżadokopalnizłota.Wyprawa
sięnieudała,więcJurkiewiczwróciłdoBłagowieszczeńska.Wiosną1894rokuwyje-
chałdoJaponiiiKorei,jesieniąwróciłnaSachalin,skądostatecznie11listopadatego
rokuwróciłstatkiemdoEuropy.

SzczególnieważneiinteresującewksiążceJurkiewiczasąjegoopisykrajoznaw-
cze,społeczneikulturowekrajów,przezktórepodróżowałnaSachalin,orazwarunki
geograficzne,demograficzneibytowenatejodległejwyspie.Jegorelacjaokrajach,
przezktóreprowadziła jegodroga,charakteryzujesię trafnymujęciempanujących
tamstosunkówgospodarczych,opisemmiast,architektury i sytuacji socjalnej.Był
uważnym obserwatorem realnie oceniającym warunki bytowe ludności, poziom
rozwoju rolnictwa i przemysłu oraz gospodarkę. Jego opisy są barwne, bogate
winteresująceszczegółyikrótkieekskursy;zawierająwieleszczegółówhistorycz-
nych,geograficznych i kulturowych, tak że ich lekturanie jest nużąca, alewprost
wciągająca, tym bardziej że autor otwiera przed recypientem jego relacji coraz to
nowehoryzonty,opowiadaoswoichnierazryzykownychprzygodachnaSachalinie,
spotkaniachztubylcamiczypracywosławionychkopalniachzłota,karkołomnych
wyprawachłodziąnarwącychrzekachlubprzejeździepsimzaprzęgiemzSachalinu
nakontynentprzezzamarzniętąCieśninęTatarską.

WieleuwagiautorpoświęciłfaunieiflorzeSachalinu,atakżejegobogactwom
naturalnym i zasobom surowcowym, które przy właściwej gospodarce mogłyby
stanowić odpowiednią bazę dla industrializacji tamtego regionu i dobrobytu jego
mieszkańców.Nieobcebyłyautorowinawetzainteresowanianaukowe—naprzykład
pracowałnadskompletowaniemkolekcjientomologicznej,wyjeżdżającwtymcelu
nawetdoKoreiiJaponii.

Relacja JurkiewiczaopodróżynaSachalin i jegopobycie tamzostaławydana
i skomentowana z dużą starannością przezAgnieszkęKrólczyk i JaninęChoderę.
O niezwykłej ich wnikliwości, nakładzie pracy i krytycyzmie, a także znawstwie
literaturyprzedmiotu świadczychociażby1057przypisów,niekiedynawetobszer-
nych, do tego przecież niedługiego teksu Jurkiewicza. Nadto dołączono do jego
relacjiWprowadzenieiNotę edytorską(A.Królczyk)orazUwagi o języku Lucjana 
JurkiewiczaiWprowadzenie do wykazu „Flora i fauna”(J.Chodera).Wyróżniającą
wartość tejksiążkistanowią także83 ilustracje,w tymwielehistorycznychzXIX

WSW 19.indb   291 2016-09-19   12:26:13

Wrocławskie Studia Wschodnie 19, 2015
© for this edition by CNS



292 Recenzje

wiekuorazkolorowekrajobrazowe,tudzieżfotografietamtejszejfloryifauny.Osta-
rannościedycyjnejtejpozycjiświadczyrównieżkońcowabibliografiadoczęścibio-
logicznej,wykazyiźródłailustracjiimap,indeksynazwosobowych,geograficznych
ibiologicznych.

KsiążkaL.Jurkiewiczastanowicennepodwzględemhistorycznym,etnologicz-
nym ikulturowymźródło informacjiowarunkachżyciowych, społecznych i zwy-
czajachwkrajachnatrasiejegopodróżynaSachalininatejwyspie,naktórejwielu
naszymrodakomjakokatorżnikomiprzymusowymosiedleńcomprzyszłożyćzdala
odojczyzny.Jesttorelacjanapisananiewkonwencjimartyrologicznej,leczprawie
dziennikarskiej, informatywnej,bogatejw interesująceszczegóły,ujmującejwielo-
aspektowoiprawiebeznamiętniezastanąrzeczywistośćorazzdarzenia.Książkę tę
czytasięzzainteresowaniem,zwłaszczaopisySachalinu,boprzecieżtamrozgrywały
sięlicznedramatyżyciowePolakówwXIXiXXwieku.Publikacjataniewątpliwie
zainteresujehistoryków,rusycystów,kulturoznawcówietnologów.

Franciszek M. Rosiński

ElżbietaSmułkowa,Był dom we Lwowie…, 
Fundacja„PomocPolakomnaWschodzie”,Warszawa2013,ss.279

Był dom we Lwowie nazywany Strasznym Dworem. Mimo żartobliwej ironii
wyczuwalnejwtymokreśleniu,wyobraźniapodsuwawidokstarej,tajemniczejwilli,
jakich we Lwowie wiele, z wykuszami, wieżyczkami, w otoczeniu bujnej zieleni.
Tymczasemautorkaksiążkiprowadzinasnaul.Snopkowską11,dokamienicywstylu
modernistycznym,wybudowanejwlatachtrzydziestychXXwiekuzmyśląourzęd-
niczkach Poczty Polskiej. Stąd nietypowy układ pomieszczeńw tym domu, bliższy
bursie niż wytwornej willi czy dworowi. Bohaterki książkiBył dom we Lwowie…,
samotnepanie—drIrenaPelczarska,MariaSkierskaiJaninaSosabowska,bratanica
słynnegogenerała,wpierwszychpowojennychlatachrównieżJadwigaBieganowska
— niespokrewnione z sobą i o bardzo różnych osobowościach, zajmowały w tej
kamienicy dwa pokoje na parterze, jeden na piętrze i kuchnięw suterynie.Wdość
pogmatwanej strukturze przestrzennej potrafiły stworzyć odrębny dom, wspólnotę
rodzinnąotwartąnainnych,pielęgnującąwszelkieformykulturyżyciacodziennego,
pełnąciepłaipoczuciahumoru.Taki„autentyczny,kulturalnypolskidom”—jakpisze
Elżbieta Smułkowa. Moniuszkowskie określenie wyjaśniła na spotkaniu autorskim
wOssolineumnastępująco:„botamsięciąglecośdziało,zawszekomuśtrzebabyło
pomóc,aleteżstylżyciapańpochodzącychzprzedwojennychinteligenckichdomów 
nasuwał takie skojarzenia”.Można się pokusić o przypuszczenie, że pomysłodawca
żartobliwej nazwy dostrzegł w atmosferze tego domu i postawie jego mieszkanek
elementyzbieżnezoperąMoniuszki:połączeniecechromantycznychikomediowych,
gotowośćsłużeniaOjczyźnie,poczuciehonoru,etosrodziny.

W powojennym Lwowie zdominowanym przez ludność napływową, rosyjską
iukraińską,StrasznyDwórfunkcjonowałprzezkilkadziesiątlatjakoostojapolsko-
ści,niegdysiejszejelegancji,wzórszlachetnychpostaw,hartuduchaisamarytańskiej
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